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° s t a w a  O OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 

(Najwyżej zatw ierdzona I stycznia 1814 r.J

(Ciąg szesnasty).

VII. O rewizji i o odbiorze do służby.

„ 1 Po wyciągnięciu losu, Powiatowy, Oki ęgo- 
d )  Miejski komplet przystępuje do rewizji po- 
j,io “łych do wykonauia obowiązku osób, i do o d - 
pr l11 Jo służby tych, które okażą sig zdatnym i. 
hjiy rewizji, k tó ra  odbywa sig na zasadzie prze-  
^ zawartych w a r t .  43, mogą znajdować sig 
Si wg uznania  P rezesa  kompletu, i osoby po- 
M°nne.

rewizji uwalniają sig sk ładający  świa 
a lekarza , bgdącego w służbie rządowej, że 

w w budowie ciała, ani w stanie zdrowia nie ma 
I* przeszkadzających odbiorowi do służby, 

j), w - Rewizji podlegają przedewszystkiem  oso- 
jtA "niesione do dodatkowych list A i 3  (art .  
|m o a następnie, w porządku kolejnym numerów 
djjy losowania, nie mający p raw a do ulgi ze wzglę- 

położenie familijne. W razie b raku  takich 
|ję ’ oa ukompletowanio przypadającej z rewiru 
p0 ó” zacigżuych, podlegają rewizji w tym samym 

Hdlcu osoby, mające prawo do ulgi ze wzglg- 
m aa położenie familijne trzeciej kategorji ,  aż do 
He-opiętowania całej liczby zacigżnych wyraagal- 

j 0(1 rewiru.
Msa ' Osoby, które uczestniczyły w ciągnięciu 
le„ hędące pod śledztwem lub pod sądem , pod- 
ą  U  rewizji, i wyznaczają sig do s łużby w woj- 
tty,,1 piorwsze— bezzwłocznie po ukończeniu śledź* 

jożeli nie podlegają dochodzeniu sądowemu.
drci)riloie —  po wykonaniu na nich wyroku sądo 

Met0’ j eżeli w)Trok ten nie pozbawia ich wszyst 
Pi*w praw stanu, albo wszystkich szczególnych 
lal»* ’ przywilejów, osobiście i według s tanu  im
J  żoych.

K O B IETY
" l a s a c h  P ó ł n o c n e j - A m e r y k  i

x pism  OerMfickera

p r z  e ł o ż y ł  
Ad. Ch,

Meięaill®rykańskich p ionerach z d a rza  sig czytać 
Mcz ’ ,a ' e o kobietach, zam ieszkujących w dzie- 
Hdj) lasach zachodu północnej Ameryki, dość 
titf .°- Z as ługują  przecież one na  uwagę, bo 

^ znacznie wigeej trudów  i niedosta tku  
°d lj S|ZCzach leśnych, niż mężczyźni. Ci ostatni, \ las eH i  naw ykają  do burz, niepogod i pobytu 
' 'Hem Sdzie spgdzając życie pod otwartem 

.ze strze lbą  lub z toporem, tworzą sobie 
■Hpai°J?2yzn S w tych miejscach, w których nie 
H a  na Jeszcze noga ludzka; w ełniana odzież i ilfi koh!ią/ i ź l)0Ście1’ już  dla nich wszystkiern 
H iu  n-leta' której dziecięctwo zbiegło pod da- 
r  i'no>6 nawy k łą  jes t  do podobnych znojów, a 
fMrsj ,zc' t ro s z c z y  się jeszcze o niemowlę przy
^ z e r e j1 - 0 ^ r 0*5116 dziatki; cóż to za dowody 

NV | lnil°ści dla swego męża, w obec tylu cier- 
n - e^nej puszczy, gdzie w upływie wielu lat 

k °̂c2ąć6 zaznai e ona żadnej rozkoszy i nie może 
WainaW et.na cl)W'l8> kłopocąc się bez ustan- 

*cząc ciągle z biedą i niebezpieczeństwem.

148. Oświadczających sig za chorych na k o n ­
wulsje lub j a k ą  chorobę ukry tą ,  przeszkadzającą  
odbywaniu s łużby wojskowej, w razie podejrzenia 
o fałszywości tak iego  oświadczenia, komplet odsy­
ła  do najbliższego szpitala, laza re tu  lub lecznicy, 
n ą  prośbę pod względem ich zdolności do siużby. 
W taki sam sposób komplet postępuje i w tym 
wypadku, kiedy w edług  opinji lekarzy  je s t  powód 
do przypuszczenia, że choroba, z k tó rą  nie mo­
żna przyjąć do służby, jes t  sprawiona i p o d trzy ­
mywana sztucznie. U trzym anie  odesłanych do z a ­
kładów leczniczych, podczas ich próby, przyjm uje 
się na rachunek skarbu ,  jeśli sami oni nie zechcą 
utrzymywać się w szpita lu  własnym kosztem.

149. Kompleta pod względem uznan ia  rew ido­
wanych za zdatnych lub niezdatnych do służby 
wojskowej, nie są obowiązane podlegać zdaniu le ­
karzy dokonywających rewizji. Obecnym przy 
rewizji osobom (art .  144) nadaje się prawo rob ie­
nia zarzutów przeciwko uznaniu osoby za nie­
zda tną  do służby wojskowej. Zarzu ty  te wnoszą 
się do p ro tokułu  Powiatowego, Okręgowego lub 
Miejskiego kompletu, a kompletowi Gubernja lnem u 
lub Obwodowemu pozostawia się natenczas  pocią­
gnięcie do superewizji nawet i takich osób, o k tó ­
rych zapadło  jednomyślnie postanowienie kompletu, 
który dokonywał rewizję.

150. Ukompletowanie liczby osób, p rzypada ją ­
cych według rozkładu do rewiru, w zamian: 1) u- 
znanych za niezdatne, 2) podlegających superewi­
zji, 3) odesłanych do zakładów leczniczych na p ró ­
bę, 4) niestawiających sig do powołania, i 5) bę­
dących pod śledztwem lub sądem, odbywa się we­
dług porządku  numerów losów i koleją w skazaną  
w art .  146.

151. Osoby wymienione w punktach  2, 3 i 4 
a r ty k u łu  poprzedzającego, zaliczają się do służby, 
jeżeli okażą się do niej zdatnemi, bezzwłocznie po 
superewizji, lub po ukończeniu próby lub po ich 
ujęciu, albo stawieniu się. P rzy ję te  zaś w zamian 
pomienionych w punkcie 6 poprzedniego a r ty k u ­
łu, mają prawo w odwrotnym porządku  ich n u ­

merów w edług  listy losowania, do uwolnienia 
z wojsk, z zaliczeniem ich do  pospolitego rusze­
nia, jeżeli osoby, w zam ian których były przyjęte, 
wejdą następnie do służby.

152) Osoby, uznane za n iezdatne do s łużby 
wojskowej, k tó re  weszły do składu wymaganej od .  

i rewiru liczby zacigżnych, uw ażają  się za przyjg-  
| t e  do służby i bezzwłocznie wpisują się do re -  
je s tru  odbiorowego. Ale mający praw o do ulgi 
ze względu na położenie familijne pierwszej k a te -  
gorji, zapisują się do r e je s tru  odbiorowego tylko 
w takim wypadku, kiedy o pociągnięciu ich do s ł u ­
żby w wojsku zapadnie oddzielna ,  na przedstawie­
nie M inistra Wojny, Najwyżej zatw ierdzona uchwa­
ła  Rady Państw a. " (D. c. n.)

Wiadomości miejscowe i okoliczne.
— -^«ecceceee»orf»

— Dziś p. Leon Lewaudowicz u rządza  muzy­
kę przy grobie Chrystusa  w kościele 0 0 .  Refor­
matów, z towarzyszeniem am atorów  i artystów  
pp. Szabłowskiego, Melcera, Szulakiewicza, St. L e-  
waudowicza, k tórzy  wykonają na chórze w kw in­
tecie smyczkowym „Siedm słów C hrys tu sa” Haj- 
dna. Po odegraniu  każdego słowa na chórze, o- 
deg ra ją  za o łta rzem  przy harm onium  pp. Dro- 
bniewski, L. Lewandowicz i St. Lewaudowicz n a ­
stępujące utwory, jako  to: 1) Modlitwę, A leksan­
dra  S tradelli  (harm ouja  i skrzypce); 2 ) |A dag io ,  
Bethovena (harmouja, skrzypce i violoncella); 3) 
S taba t  m ater ,  Rossiniego (harm onja  i skrzypce);
4) Adagio, Fesca (harm onja , skrzypce i violoncella);
5) Hymn Ś-ej Cecylji Gounoda (harm onja  i sk rzyp­
ce); 6) Elegję, Panofki (harm onja  i skrzypce).  W y­
konanie powyższych utworów zacznie sig o godzi­
nie 5 po południu .

—  Słyszeliśmy, że w początku maja ma przy­
być do naszego miasta  towarzystwo d ram atyczne 
z Poznania. Wiadomość ta  wszelako po trzebuje  
jeszcze potwierdzenia.

W zagrodzie oparkanionej tylko z trzech stron 
dylami, spędzać ona musi ju ż  nie dnie i tygo­
dnie, ale miesiące, niekiedy cały rok i to jeszcze 
w warunkach, w których uledz może s te ran iu  n a ­
wet zdrowie silnego europejczyka.  Mieszkanie 
je j ,  wilgotne je s t  i samotne, n ik t  go nie naw ie­
dza, bo najbliższy sąsiad zamieszkuje niekiedy 
w odległości aż połowy dnia drogi. Jeżeli za s ła ­
bnie, t rudno  jej myśleć o ra tu n k u  lekarskim. 
Zanim dojrzeje nowy zapas żywności, już  się wy­
czerpuje dawny, a więc mieszkaniec lasu dla u- 
chronienia swej rodziny od głodnej śmierci, chwy­
ta strzelbę i udaje się na łowy; niekiedy przecież 
opuszcza j ą  na dni wiele, zwłaszcza, gdy n iep rę ­
dko spotka się ze zwierzem godnym prochu i kuli. 
Tymczasem biedna kobieta musi pozostawać sama 
jedna w bezmiernym lesie i podczas d ługich no­
cy p rzysłuch iw ać się straszliwem u wyciu wilków 
i rykom jaguarów , które, wietrząc zdobycz, w a łę ­
sają się około domu. W takicli okolicznościach 
moralne siły kobiety, w głębiach jej duszy złożo­
ne, występują w całym swym blasku. Miłość ro ­
zprasza  trwogę matki,  do której sig tu lą  dzieci; 
pociesza je  ona, sama potrzebując  pociechy i o- 
żywiona m ęzką odwagą sposobi się do obrony na 
wypadek zbytecznego przybliżenia do domu dz i­
kich zw ierząt gotowych do napaści. Nie ma gwin 
tówki, k tó rą  mąż wziął z sobą, ale je s t  jeszcze 
topór; chwyta go więc i s ta je  przy drzwiach, ro ­
zpaliwszy wpierw ogień. N a tej s traży zbiega jej 
noc cała; wita przeto z radością  dzień, przy któ-

jrego rozświcieuchodząjnapastnicy. Wreszcie p o w ra -  
j ca mąż z bogatą zdobyczą i natychmiast sig bie­
rze do prac domowych. Od jego cięć silnych i 
zręcznych padają  olbrzymie drzewa i z dniem każdym 
okoliczne chacie miejsce traci coraz swoją dzikość. 
Żona tymczasem zajmuje się codziennemi p ra c a ­
mi. Z rana zarabia ciasto z maisowej mąki z wo­
dą i solą, robi z niego placki i piecze na rozża­
rzonych węglach. M łynka  do kawy nie posiada 
w swem gospodarstwie, umie sobie przecież za ­
radz ić  ta leśna obywatelka, bo upalone z iarnka 
wsypuje w łow iecką blaszankg swego męża i t ł u ­
cze kawę toporzyskiem. O trzym any w ten spo­
sób proszek przesypuje do wielkiego blaszanego 
im bryka i nalewa w rzącą wodą. Kiedy sig ju ż  
chleb zarum ienił ,  k ra je  sad ło  w cienkie kaw ałk i,  
smaży je  a po ustan iu  się kawy uczta już  gotowa, 
na k tó rą  m atka  woła rodzinę. Pomycia kilku 
naczyń jak ie  zaledwo posiada mieszkaniec lasu, 
dopełnia  jego żona w mgnieniu oka a  gdy już  i 
to zała tw ione,  siada przy olbrzymim kołow rotku , 
na k tórym  pilnie przędzie bawełnę. Gdy są już 
ukończone prace rolne i kiedy nadesz ły  d ług ie  
zimy wieczory, leśnik buduje w arsz ta t  tkack i,  na 
którym czynna jego gospodyni z przędzy przygo­
towanej w roku poprzednim, snuje tkaninę na o- 
dzież dla swojego rodzeństw a. Prócz tego wy­
konywa ona i inne jeszcze liczne prace: dogląda 
małego ogródka, wypędza z niego kury  i p ro s ię ­
ta, warzy m ydło ,  dopatru je  cieląt.  Niekiedy w y­
rabia i masło lecz w małej ilości, nie ma bowiem
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— Słyszeliśmy, że pow sta ła  myśl u rządzenia 
w naszetn mieście Towarzystwa dobroczynności, 
na wzór istniejących w m. Lublinie i Kielcach, i 
obecnie odbywają się przedwstępne narady  celem 
sporządzenia projektu ustawy wspotnnionego to ­
warzystwa.

—  Od kilku dni szumi i świszczę przeraźliwy 
wicher, z częstym akom pan iam entem  deszczu i 
g radu.

— W  W arszawie u rządzono na miejscach t a r ­
gowych wagi urzędowe, na k tórych każdy kupu­
jący, każda s ługa m ają  prawo bezpła tn ie  p rze ­
ważyć kupione przez nich a r ty k u ły  żywności. „ Jes t  
to” pisze K urje r  W arszawski „groźna dla p rz e k u ­
pniów ba te r ja  pancerna,”  bo wykazuje ciągle i to 
nielada oszustwa na wadze. Nie szkodziłoby u- 
rządzenie i u nas  trzech  podobnych wag, to jest: 
na głównym rynku, na  zielonym i na rynku  S-go 
M ikołaja .’ I  tu  bywają cuda pod względem wagi; 
t a k a  przeto dogodność publiczna, a każdem u bez­
p ła tn ie  w miejscu targów, urządzona, p rzys tę ­
p n ą  być powinna.

— Słyszeliśmy narzekan ia  na  piwo wiedeń­
skie (zwyczajne) jednej z tute jszych fabryk, źe 
mimo wysokiej ceny 7 kop. (14 groszy) za b u te ­
leczkę, ( trzym ającą 1% szklanki zwyczajnej) nic 
nie je s t  wartem. N arzekania te, ja k  sami spraw ­
dziliśmy, są słuszne.

— Jakkolwiek mieszkamy na wyspie Prośniań- 
skiej, mamy przecież bardzo lichą wodę. Z d ro ­
jowa, to je s t  zimna i czysta jak  k rysz ta ł  woda, 
je s t  nam prawie tu  nieznaną. Wszędzie p rze­
waża woda miękka, do rzecznej zbliżona. Z tej 
mamy także i wodę sodową, również ja k  zwyczaj­
ną ,  nie szczególną. Syfon tej wody kosztuje u
nas kop. 6 (groszy 12), a pp. ap tekarze  mimo
ta k  wysokiej ceny dają  syfony, z k tórych albo
woda wcale iść nie chce, lub się kropelkami zale-
dwo sączy. Ogólne też je s t  narzekanie  w tym 
względzie. Aptekarstwo przynosi u nas korzyści 
niesłychane. Za to, co kosztuje  grosz, m ają  ci 
panowie w wielu a r tyku łach  groszy zdiesięć; kto 
więc ma takie korzyści,  teu  s ta rać  się winien, 
aby choć przynajmniej woda sodowa w yrabianą 
by ła  z wody zdrojowej, (sprowadzonej ze źródeł 
po za miejskich) a jeśli już to zdawać się może 
kosztownem (w co nigdy nie uwierzymy) niechaj 
przynajmniej syfony do niej będą t a k i e —jakimi 
być powinny. Pow tarzam y raz jeszcze, że ogól 
ne są uskarżania na wodę sodową, a  głównie na 
syfony, wyłożywszy na syfon tej wody kosztu naj - 
wyżej pół grosza a licząc groszy 12, ma ogół 
prawo się domagać, żeby chociaż naczynia do niej 
odpowiedniemi były, a są tak  nędzne,  że nieraz 
% część syfonu dla niemożliwości wydobycia z n ie ­
go wody, zostaje pełną.

—  Baby, (wyrażenie niedelikatne ale przyjęte) 
p rezen tu ją  wdzięki swoje w o k n ac h — cukierń. 
Ustrojone w koronki z cukru i ugaru irow ane  w fe- 
stony pigw, konfitur i t. p., kokie tu ją  p rzecho ­
dniów pełnym słodyczy w zrokiem .

—  Wiadomo je s t  ogólnie, że s tudnia przy alei 
Józefiny ma w sobie wodę m ineralną , a m ianowi­
cie żelazną. Otóż w tych dniach, pewna ilość wo-

kierzni a rozbijać mleko w butelce j e s t  zajęcie 
za długie. Zwolna, zwolna wśród tak iego  życia 
trudów  i męczarni podrasta ją  córki i synosvie, 
zwiększa się pracowita grom adka, rozprzes trzen ia  
się obszar ziemi uprawnej i niezbywa już na ni- 
czem co jes t konieczne do życia. Na obszarze 
kilku  w iorst wzbija się lekki dym z chat sąsie­
dnich, w lesie krzyżują się drogi w różnych k ie ­
ru n k ac h  i wpierw samotny i zapom niany m ieszka­
niec lasu zamienia się w poważnego osadnika. 
T eraz  i p raca  lżejszą jest dla niego, bowiem są 
siad sąsiadowi chętnie w niej pomaga. Jeżeli po 
t rzeba  zwalić na pole olbrzymie drzewa, aby je 
łatwiej spalić, jeśli je s t  nagtem wymłócić mais, 
aby nie zgnił, jeśli t r ze b a  postawić dom— wzywa 
sąsiadów a ci niezwłocznie przychodzą z pomocą 
nawet z żonami, które w tym czasie, kiedy męż­
czyźni zajęci są w polu, skrzę tn ie  szyją odzież 
lub pom agają sąsiadce do łuszczenia kukurydzy. 
P o  ukończeniu tej p racy  jedne uzupełn ia ją  co 
trzeba ,  a drugie przysposabiają  steko, ulubiony 
am erykańsk i trunek ,  sk łada jący  się z wódki, go 
rącej wody, cukru  i małej ilości masła. Gdy po 
wrócą mężczyźni, rozpoczynają niekiedy angielskie 
i ir landzkie tańce wykonywane z n ieu trudzoną 
lekkością; n ieraz słońce wejdzie i zajdzie, nim się 
ukończy wesołość. Mieszkankom lasów rzadko 
zdarza  się sposobność popisać przed młodymi lu ­
dźmi ze .s trojami, W tak ich  więc razach, każda

dy tej wysłaną zos ta ła  do W arszawy, dla zrob ie­
nia rozbioru  chemicznego i przekonania się o ile 
takow a zawiera w sobie własności leczniczych.

—  O kolei W arszawsko Wrocławskiej mówią 
i pisźą dziś wiele. W rzeczy bowiem samej linja 
ta na cały prąd interesów handlowych, wpłynąć 
może olbrzymio. Towarzystwo kolei k rz ą ta  się 
też usilnie, około jej ukończenia i w tym celu 
czyli raczej w celu ostatecznej co do tego n a ra ­
dy, zwołano akcjonarjuszów części drogi tej na 
te ry to rjum  prusk iem  na dzień 11 kwietnia r. b. 
do Sycowa Polskiego dla odbycia zebran ia  ogól­
nego’ na k tórem  rozbieranym będzie przedewszyst- 
kiem wniosek rady  za rządzające j o upoważnienie 
jej do zaciągnienia pożyczki na zupełne wykoń­
czenie kolei, tudzież wniosek akcjonarjuszów, do­
tyczący wyznaczenia komisji, k tó ra  ma się s ta rać  
o śpieszne ile możności uzyskanie zezwolenia na 
zaciągnięcie pożyczki ew entualnej.  Co zaś n a j ­
ważniejsza w całej tej sprawie (której pisma ros- 
syjskie poświęcają obszerne ar tyku ły )  i co jak  
dla nas najwięcej in te resu  przedstawia, j e s t  ta  okoli­
czność, iż towarzystwo niemieckie drogi rzeczo­
nej, usilnie sprzeciwia się temu, by linja miała 
iść na  Kalisz. Nie potrzebujemy dodawać, że po­
minięcie tej w łaśnie pod względem przem ysłu  fa ­
brycznego wysoko rozwiniętej miejscowości, dla 
ekonomicznych interesów naszych z n iem ałą  n a ­
stąpić by musiało szkodą. To też myśl wysłania 
deputac ji  w s trony miasta  Kalisza, w celu popie­
rania w P e te rsburgu ,  w wyższych sferach rząd o ­
wych, p ro jek tu  przeprow adzenia iinji drogi W ro­
cławskiej nieinaczej ja k  tylko na Kalisz, zdaje się 
być nader t ra fn ą  i szczęśliwie powziętą. Obecnie 
depu tac ja  rzeczona je s t  już na miejscu i robi od­
powiednie s ta ra n ia ;—jak i  więc, s ta ra n ia  te jej, 
odniosą skutek, dowiemy się zapewne ju ż  w k r o t ­
ce. . (z W.)

—  W spania ła  wieża na kościele Ś-go Mikoła­
ja wznieść się m ająca, przyjdzie do sku tku . Na 
ten cel zdeklarow aną już zos ta ła  urzędownie o- 
tiara p ryw a tna  w summie rs. 7200. Wieża wznie­
sioną będzie według pięknego planu p. Tournel-  
le'go budowniczego; będzie ona w stylu czysto 
gotyckim i harmonijnie  odpowiednia do całości 
budowy tej świątyni. Zdaje się, że wysokością 
swoją przeniesie wieżę naszego farnego kościoła 
P. Marji, zwaną „wieżą Ś-go Józefa.” Ma być 
na niej umieszczony dokładnie  wyrobiony zegar, 
co będzie is to tn ie  ’pożyteczuem, gdyż nie tylko 
okolica kościoła Ś-go M ikołaja potrzebuje publi­
cznego zegaru , ale naw et miasto, k tó rem u s ta ry ,  
kapryśny i o jednej skazówce zegar  kościoła P. 
Marji, już  niewystarcza. Ponieważ budowa wie­
ży ze względu na swoje przeznaczenie wymaga 
dobrego i t rw ałego  m a te r ja łu ,  ten  prze to  ma być 
przysposabianym w ciągu roku bieżącego, na wio­
snę zaś w roku przyszłym rozpoczną się roboty.

—- Jeszcze daleko do Ś-go Ja n a  a już  się ro z ­
począł doroczny ruch o najem  lokali. Dziwnem 
jest zaprawdę, ile w tern trudności t a k  co do 
najmu odpowiedniego czyimś potrzebom m ieszka­
nia, ja k  i co do ceny. Te osta tn ie  nie tylko, że 
niespuściły z tonu, ale po dawnem u trzym ają  się

z nich s ta ra  się upiększyć w wdzięki i ubiór; b a r ­
dzo tylko biedna me przeb iera  się dwa razy na 
leśnym balu; inne, więcej zamożne, zmieniają s u ­
knie i po pięć razy. Mimo to, nie ubiegają się 
one za drogimi szatami, przenosząc g u s t  i e s te ­
tykę kroju, a pod tym względem n ieustępują w ni- 
czem damom miejskim, na k tóre  w yglądają na­
wet z obejścia. W ogóle w Ameryce włościanin 
nie wyróżnia się od mieszczanina w tak im  sto­
pniu, jak  w s ta rym  świecie. P rzybylec  nie z a u ­
waży w nim nawet i śladu takiej niezgrabnosci i 
prostactwa, jak ie  są po większej części właściwo­
ścią europejskich sielan, a co pochodzi najpewniej 
ztąd, że ci ostatni m ają  zbyt mało stosunków 
z ukształceńszemi s tanam i. Amerykański włościa­
nin nie uznaje żadnych wyższych stanów, bo jest 
przejęty poczuciem osobistej wolności. To samo 
poczucie objawia się nawet w jego ruchach, ztąd 
też jego obejście je s t  przyjemnem do kó ł przyja 
dolskich dążącem. Tym samym przymiotem od­
znaczają się i kobiety. Nadzwyczaj je s t  zajmu 
jącem, zauważać przyrodzony wdzięk „cór lasu," 
które być może, nigdy się nawet jeszcze nie wy­
daliły z swojej dzikiej ustroni.  P rzyczyna tak ie­
go poczucia własnej godności leży, zdaje, się po 
największej części w szacunku, jaki białej niewie­
ście okazują w Ameryce. Istotnie też, kto uchy- 
id nawet ubogiej kobiecie, ten  za swój brutalizm 
drogo zapłacić może. Bywa nierzadko, iż młode

b|i
na wysoko nastrojonym kam ertonie ; pareset ni 
za lada mieszkanko, to jakby  norma, nie 
już nigdy uledz zmianie. Wzniesienie się 
nastu  nowych kamienic, a tern samem powię 
nie liczby lokali, nie oddziałało na zniżenie c r  
to też trudnie j w Kaliszu o lokal odpowiedni i 
czynsz umiarkowany, niż w mieście liczącem ą 
cie tysięcy ludności. Drogość mieszkań Prz^ L L  
waną je s t  głównie: medykom i adwokatom, k11 . 
z powołania swojego po trzebują  lokali roz ° ,8|( 
szych i w środkowych punktach miasta.. Czy 
jest,  lub nie, powiedzieć nie umiemy, notlf-'e <ci 
przeto sam tylko fak t drożyzny lokali i .trudno 
ich uajmowania w mieście naszem. f

—  Liczbę urzędujących przy Trybunale tu J 
szym rejentów gubernja lnych powiększyli PP 
wornicki i Ruszkowski.

—  W czasie  o bchodu  grobów C h ry s tu sa  rac ^
ły przyjąć kwestę po kościołach następnie ' • 
mienione damy: u F ary  dziś i ju t ro  pani 0*?°rSpy! 
w kościele Ś-go Mikołaja dziś pani Kazimira W 
markiewiczowa i panna Józefa Kossowska, Ju 
pani Grekowiczowa i panna M arja S u lim io 3̂  
w kościele 0 0 .  Franciszkanów dziś paui B °Co 
niowa i pani Kowalska. ltI

—  P an i Zawistowska właścicielka ina»f aCti 
strojów i sukien damskich w Kaliszu, w tych dm 
wyjechała do Warszawy po nowe towary na n 
chodzącą porę wiosenną, jako to po kwiaty, P 
ra ,  fasony i t. p.

— Przez Zarząd miasta wymierzone z0 Gjj 
kary: na właściciela domu Nr. 90, za n iep o r^ '
w podwórzu, w ilości rs. 1, i na utrzymując 
szynk w domu p. Przechadzkiego, za niezamk 
cie oacgo o północy, w ilości rs. 1 kop. 50-.

—  Z ł o ż o n o  w  ekspedycji „Kaliszanina 
lampkę gazową przed figurą przy  g im n a z ju m 01̂ ,  
kiem, od Klemensa P ietraszewskiego kop. F 
dla ubogich od W. Z. rs. 1 k. 65 i od W. A- **' j 
te r  w miejsce składania  wizyt w i e l k a n o c n y c h  i  1

— (Nadesi.) —  Założony niedawno w Ka 1 
przez p. F lo rjana  I la rn isza  zak ład  pozłotnicz0' j 
tro ligatorski,  przybiera  coraz większo r ? zin!a J ^  
na właściwem polu rozwija coraz energ icznej’ 
działalność, dowodem czego są sprowadzone P g 
niego, z fabryki K rausego w Lipsku, koszto 
maszyny introligatorskie , a mianowicie: do ob 
nania papieru, do walcowania książek, do du  
wauia ozdób i złocenia, i do kra jan ia  tektui 
dług winkla. Obecnie zatem nie możemy 3l& 2il. 
rzyć na b rak  zakładów, mających za g łó fflie j 
danie, po rząduą  i t rw a łą ,  a w razie potrze ^  
elegaucką oprawę książek, do takowych . Vjjg»' 
oprócz wymienionego i najdawniejszej *n t l 0 npi' 
turni p. Wistehube, połączonych ze sklepem 
terjałów piśmiennych, należy zak ład  spec 
troligatorski p. Kobyłeckiego. Któremu z )g- 
inamy oddać pierwszeństwo, je s t  to r z e c z ą . '  ^  
dną; zależącą z resz tą  od poglądu i uznao*® -pi 
bliczności, nie piszemy reklam y i jako bez= 
życzymy wszystkim powodzenia, a to zwykle e. 
ra  się na sumienności, słowności i znajom°°^ ^ !

dziewczęta i kobiety podróżują same bez 'n^ p O '  
towarzyszów i obrońców, bo każdy spotka 
dróżnik je s t  dla nich spodziewanym opi® p r  
Młodzi ludzie zaw ierają  związki m a ł ż e ń s k i ' pó  
dzo wcześnie i często zdarza ło  mi się sp • igt. 
matki liczące nie więcej j a k  14-cie lub lo  .
Do ta k  wcześnych m ałżeństw  dopomaga. ,  oaJ r  
zdobycia sobie środków wyżycia a głowni 
niczone potrzeby, zwłaszcza u rolników .lia,.ff0) t)fl 
dzie. M ałżeństwa nie są dla nich 
z powiększaniem się rodziny, pomuaźajił abf 
da i spichrze. Nie należy przecież ranie1'1. ’01,jir 
u mieszkańców leśnych, związki inałżen3 . .  gF' 
rać się miały tylko na uczuciu; ną jcZ6s rawdz'e,' 
wną rolę odgrywa w tem rachunek. ,-ijatU'^ 
na różnych zebraniach ludzie młodzi zaZ|j‘nli 
ją  się z dziewczętam i i ła two między ^  ! 
twarza się wzajemne przywiązanie, 1®C? jgcy^jL 
dzie o wybór żony, po większej części ^[jca 
przewaga posagu: para  krów lub trzody) j ^ d )  
krów ziemi lub kilku niewolników *)•. _ ^
razie wyszukiwanie to godnem je s t  nier „0 ud 
nowienia;. nie zapomnę też nigdy Pe 'v! j 2j«i 
dzieńca, który wybrał sobie żonę Pr a ' '  c. !>•' 
am erykańsku . ł
________

«) N ie m ie c k i  p o d ró ż o p isa r z  F r y d e r y k  Gera11̂
b y w a ! w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A tner- 1 °  4 P* 
g d y  je s z c z e  tam  is tn ia ła  n ie w o la  m u rz y n oW'
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Mc ’ ^  sk le p ie  p. H s r n i s z a  w id z ie l i śm y  o- 
slbu m ów  fo to g ra f ic zn y ch  m u z y k ó w  n ie m ic c -  

*yd’ ' ôcroS riłfji ty c h ż e  w w ie lk ich  r o zm ia ra c h ,  
dQj 4” yc h w M o n a ch iu m , sp r o w a d z o n e  w ty c h  
Wi' ’ ua ż ą d a n ie  n ie k tó r y ch  osób ,  fo to g r a f ic z n e  
ta kl g a b in e to w e ,  n a s z e g o  g e n i j a ln e g o  F r y d e r y ­
c e  zol>ena, o d z n a c z a ją c e  s ię  p o d o b ie ń s t w e m  i 
Gdyl lu'z>’s t ęp u ą ,  bo po p ó ł  rub la  za  e x e m p la r z .  
( f . v .  u nas w K a liszu  je szc z e  pa n o w ie  p s e u d o -  
SigJ„. *. k s ię g a r z e ,  z a m ia s t  l ic h y c h  o e l -d r u k ó w  
2ai|, leckich (od  k tó r y c h  o e l-d ru k i  fr a n c u z k ie  są  
rol)z0na'c‘e  lep sz e )  i z a m ia s t  f o to g r a f ic z n y c h  w y ­
ko 8P1-o w a d za l i  d o b re  s ta ło  i m ied z io r y ty ,  j a ­
ty P r o d u k c j e  d z i e ł  w y ż s z e g o  r zę d u ,  n ie  uża la li  

n a *;eaczas  na t r u d n o śc i  z b y tu  z a p e w n e ,  tak  
pjgi przez  nich d z i e l  a r t y s t y c z n y c h  o k tó ry ch  
tv aie * r z e c z y w is te j  w a r t o ś c i  m im o  w y so k ie j  c e -  
jj ’ niiwet profan i  p r z e k o n a ć  s ię  n ie  m o g ą ,  bo dz i-  
c°i'aSŁai‘e z d a n ie  „ z n a jd z ie  s ię  g ł u p i ,  co k u p i ,” 

to bardz iej ,  s ta je  s ię  n i e p r a k ly c z n  ma.
H o b e z s tro n n o ść  R e d a k to r a  K a l i s z a n iu a ,  z u i e -  
bgą . lniaie do n a p isa n ia  te g o  a r ty k u l ik u ,  n i e c h ż e  
Wi j1® z a m ie s z c z o n y  w K a lisz a n in ie  w s z e r e g u  

a°niości m ie js c o w y c h  i o k o l ic z n y c h .
W ła d ysła w a .

lióżne wiadomości.

cW h S i t u c z n ? obów  ryb u p o w s z e c h n ia  s i ę  w Cze  
ct<ve Coi'az  więcej  pod s y s t e m a t y c z n e m  k ie ro w n i-  
ty 111 prof, u n iw e r sy te tu  w P ra d ze ,  d -r a  F r ica .

° sbajEjcych pod je g o  d y r e k c ją  d z ie s ię c iu  sea ­
ty ,1, w ro zm a ity ch  o k o l ica c h  C zech  i M orawji  
tty r,°. s *g 7 2 ,0 0 0  sz c zu p a k ó w  i 3 ,0 0 0  p s trą g ó w ,  

tr  z a P!' ° w a d z i ł  w s z k o ła c h  ro ln iczy ch  w f a -  
H ra c h o lu sk  n a u k ę  s z tu c zn e j  hod ow li  ryb.  

N®0i R a te k  w P e t e r s b u r g u  p o k a zu je  za
Sryt ^  u m ie ją ce  c z te r y  p r o s te  d z ia ła n ia  
daj 11)ety c zn e ,  p o zn a ją ce  g o d z in ę  na z eg a r k u ,  s k ł a ­
d c e  z r u ch o m y ch  g ło s e k  w y r a zy ,  g r a ją c e  w do-  
i j, > w k a r ty ,  ua fo r te p ia n ie ,  tu d z ież  śp ie w a ją c e  
V r e*bw. G dy b y  s ię  o k a z a ło ,  ż e  n a u cz ą  teg o  

i ' e g °  w ła s n e  p o to m s tw o ,  k w e s t ja  p s ie g o  ro-  
byłaby  r o zw ią z a n ą .

Spurn O baw iają  s ię  o b e c n ie  na  S z lą z k u  p o w o d z i ,  
do 3  âna b o w ie m  d. 15 b. m ś n i e g  w a r s tw ą  2 
Gojd stopy g rubą  a te ra z  n a g ła  c h w y c i ła  o d w ilż .  
t tul'darze s z lą z c y  j e d n a k  z a d o w o le n i  są  w og ó le  

Późnej z im y, s p o d z ie w a ją c  się ,  że  w y tę p i  ona  
tyło28 m y 8zy  polne,  k tó r y c h  m o cno  s ię  n a m n o -  

^ tym  roku.

S J I  P a ry ż u  po ja w iła  s ię  w ro cz n icę  p e łn o -  
«io.f; Cl i od  t e g o  cza su  k r ą ż y  m o n e ta  z ło ta  p ię -  
Sżtę ^ o w a ,  po jednej  s tr o n ie  z p o p ier s iem  d o -  

do p e łu o le tn o śc i  k s ięc ia  c e s a r s k ie g o  i na-  
S >  r,” ^ a Poleon IV c e s a r z ,”  po drug ie j  zaś  z h c r -  
Pijte; la Pai’tych: O r łe m  rzy m sk im  na t le  roz-  
ty lj' PUrPury c e sa rsk ie j .  D ro b n iu ch n em  p ism em  

*dej sz tu c e  w yp isano:  „essa>” (próba).

, ^  w  (K- W .)ty p v* P o r ts m o u th  z m a r ł  18 paź  l z ie rn ik a  s ł y n -  
tyci1(Jfj ' ożnik, k tó r y  p ie r w sz y  o d k r y ł  p ó tn o cn o -  
n'fiu !"e p r zejśc ie  z A zj i  do A m e ry k i ,  w ic e -a d .  
%'c> a ‘H?ielski Sir R o b e r t  J o h n  L e  M esu r ie r  Mc 
"1 U r o d z o n y  w 180 7  roku w Ir landji ,  w s tą -  
3 i e j  0 m a r y n a r k i  w 182(5, a w d z ie s ię ć  lat  

Jako o c h o tn ik  p r z y łą c z y ł  s ię  d o  p ó łn o cn ej  
K  y  ka p i ta n a  B a c k a  na o k r ę c ie  T e n o r .  Po  

z tej n ie b e zp ie c zn e j ,  p o d b ie g u n o w ej  wy- 
; otjjj’ z ° s t a ł  m ia n o w a n y  p o r u c z n ik iem .  W 1 8 3 8  
t y W p l ^ y ł  s ię  po d cz a s  w ojny  z K a n a d ą  na  ta m -  
!tyni l  b o r a c h ,  a o d  1842  — 184G d o w o d z i ł  je-  
^dztw ° krStów s ta c y jn y c h  w H a w a n ie .  P o d  do-  
ch M n , 111 daines'a  R ossa  jako p ie rw sz y  poru czn ik  
t °dsz i ^ ntrePr ‘se  o d b y ł  w 184 8  i 1 8 4 9  podróż  

2(4 ukania  F r a n k l in a  podjętą;  w r e s z c ie  w 1 8 5 0  
li1 k^ ? d z i e r n i k a  w y r u s z y ł  z c ie ś n in y  B e r y n g a  
cl* s t a t ku In vestiga tor , na k tó r y m  w c ią -
j dnie ro*®tniej p od róży  o d k r y ł  o w o  p ó łn o c n o -z a  
c!'^2 0 W e j ś c i e .  Za o dk ry c ie  to  o t r z y m a ł  na-  
R®plią a a oi'odę 1 0 ,0 0 0  funtów  sz te r l in g ó w  i sz la-  

% k,e?0 d n °ść .  P ó źn ie j  j e sz c z e  po d cz a s  wojny  
t p w°G ził  j e d n y m  z o k r ę tó w  w o jen n y ch ,  
(■tyła sier2°d  s%dem p r z y s ię g ły c h  w K r a k o w ie  to-  
31 y £  w tych  d n ia ch  ro zp ra w a  o s t a t e c z n a  p r z e ­
loty z 0 |Illa L iśk ie w ic z ó w n e j ,  d z i e w c z y n ie  w ie j -  

8ło 10 S k a 'villf .  k tóra  sy n o w i  sw o j e m u  u-  
tyih a- Po t e m  p o ć w ie r to w a ła  tr u p a  na dro-
ka sPokr * d o k o n a ła  te g o  w s z y s tk ie g o  z ta*

r?y, wv że  n P- o c z y- b y ł y  w e d le  z d a n ia  le- 
1 d łu b a n e  p r a w ie  le g e  a r t is .  W sz y sc y  po-
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dz iw ia l i  c h ło d n ą  o b o ję tn o ść ,  z  j a k ą  o b w in io n a  o-  
p o w ia d a ła  s z c z e g ó ły  te g o  p o tw o r n e g o  c zy n u .  P r z y ­
p u szcza n o ,  że  m o ż e  c ie rp i  na  p o m ię sz a n ie  z m y ­
s ł ó w — a le  p rzek o n a n o  się ,  że  ten  d z iw n y  spokój  
z b r o d u ia r k i  nie w y n ik a  z c h o r o b l iw e g o  r o z b e s t ­
wienia .  Z b r o d n ia rk a  n ie  w y g lą d a  bynajm niej  d z i ­
ko, i p o d cza s  ca łe j  r o z p r a w y  z a c h o w a ła  n a j z u p e ł ­
n ie jszą  sp o k o jn o ść  u m y s łu .  G dy  je j  p r z e c z y ta n o  
w y ro k  sk a zu ją cy  j ą  na  śm ie r ć  przez  p o w ie sz e n ie ,  
w y s łu c h a ła  to ta k ż e  o b o j ę t n i e .  (z  W.)

—  D o w ia d u je m y  s ię ,  że  p rzez  c z a s  se zo n u  
l e tn ie g o  t e g o r o c z n e g o  p o c z ą w s z y  od 1 -go  m aja,  
w G le ic h e n b e r g u  u d z ie la ć  b ę l z i e  rady  lek a rsk ie j  
r odak  n a s z  d -r  F e l ik s  C z e r w ia k o w sk i ,  b. lek a rz  
szp it .  Ś.  Ł a z a r z a  w K ra k o w ie .

—  S z k o ła  dla  d z ie w c z ą t  u U r s z u la n e k  w G n i e ­
ź n ie  nie  ma być  nad a l  pod n a d z o r e m  d u c h o w n y m ,  
lecz  ś w ie c k im  r zą d o w y m .  K a n o n ik o w i  W o j c i e c h o ­
w s k iem u  za k a z a n o  ja ż  m ię s z a ć  s ię  do  s z k o ły .  
O d w ie lk ie j  n o c y  o t r z y m a  taż  s z k o ł a  n o w y  plan  
lekcji ,  przez  w ł a d z e  p r u s k ie  p o d y k to w a n y .

Bibljografja.
—  Z  druk arn i  C z e r w iń s k ie g o  w W a r sz a w ie  

w y s z e d ł  k a ta lo g  k o ś c io łó w  i d u c h o w ie ń s tw a  d y e -  
cezj i  k u ja w sk o -k a l i sk ie j  na r. b. 1 8 7 4 .  Z aw iera  
on w ie le  s z c z e g ó łó w  h is to r y c zn y ch ,  d o ty c z ą cy c h  
p r z e s z łe g o  i t e r a ź n ie j s z e g o  s ta n u  tej d y e c e z j i ,  k t ó ­
rej p o c z ą te k  D ł u g o s z  podaje  na r. 9G6, a B o g u -  
f a ł  M ie c z y s ła w o w i  II z a ło ż e n ie  jej p r z y p isu je .  
P ie r w ia s t k o w o  w K r u sz w ic y  b y ła  s to l ica  biskupia;  
z tą d  d y e c e z j ą  k r u s z w ic k ą  s ię  n a z y w a ła .  D o p ie r o  
w r. 1 1 5 9  Omold, biskup, p r z e n ió s ł  s ię  do  W ł o ­
c ła w k a  nad W is łą ,  i o d tą d  s ta le  d y e c e z j i  w ł o c ła ­
w skiej  lub k u ja w sk ie j ,  nosi n a z w ę .  N a le ż a ła  do  
niej c zę ść  P o m era n j i ,  na  l e w y m  b r z eg u  W is ły  p o ­
ło ż o n a .  D a w n a  d y e c e z ją  o b e j m o w a ła  w o jew ó d ztw a :  
B r z e sk o -k u ja w sk ie ,  I n o w r o c ła w s k ie ,  P o m o r s k ie ,  o-  
raz s ta r o s tw a :  L e m b a r g  i B y tó w .  W r. 1 7 8 0  l i ­
c z y ła  2 0 3  k o ś c io ły  parafja lne ,  22  z a k o n n e ,  5 0  fi­
l ia ln y ch ,  31 bez  praw  parafja lnych ,  14 kap lic  p u ­
b l iczny ch ,  a 16 p r y w a tn y c h ,  o r a z  d w ie  k o l leg ja ty ,  
tj. w K ru sz w icy  i W o lb o rzu .  K la sz to r y  były: c y ­
s te r só w  3 (O liwa,  P elp l in ,  K oro n o w o ) ,  P au l in ów  1 
(w  T o p o ln ie ) ,  B e r n a r d y n ó w  2 (N o w e  m ia s to  E l ­
b ląg  i Ś w ie c ie ) ,  R e fo r m a tó w  5 (S to ic e n b e r g  pod  
G d a ń sk ie m ,  W e jh e ró w ,  W ło c ła w e k ,  Ł a b iszy n ,  Pod  
g ó r z e  T o r u ń sk ie ) ,  P ijarów 1 (R a d z ie jó w ) ,  K a n o n i ­
k ó w  L a t e r a n e ń s k ic h  1 (L u b r a n ie c ) ,  D o m in ik a n ó w  
3  (G d a ń sk ,  T czew , B r ze ść ) ,  K a rm eli tó w  2 (G d a ń sk  
i Z a k r z ew o ) ,  Ś. Z b a w ic ie la  1 (G d a ń s k ) ,  B o n i fr a ­
trów 1 (S z o t la n d ) ,  i K a r tu z ó w  1 ( w ie ś  K a rtu zy ) .  
Z a k o n n ic e  m ia ły  k lasz tory:  N o r b e r ta n k i  2 (Ż uków  
i S tr z e ln o ) ,  B r y g id k i  1 (G d a ń s k ) ,  B e n e d y k t y n k i  2 
(Ż a r n o w ie c  i B y s t a w e k ) .  W d y e c e z j i  by ło  37  
m ia st  i m ia s te cz ek ,  a 2 3 3 1  wsi,  w k tó ry ch  m ie s z k a ło  
kato l ik .  2 1 0 ,9 1 1 ,  d y s sy d en tó w  1 0 9 ,1 1 2 ,  ż y d ó w  5 ,3 8 5 ,  
czy l i  r a z e m  3 2 5 ,4 0 8 .  S z p i ta l i  l ic zono  71; s z k ó ł  
pu b l icz n y c h  k a to l ic k ic h  (prócz  m n ie jsz y ch  parafja-  
luych)  trzy: w R a d z ie jo w ie ,  na p r z ed m ie śc iu  G d a ń ­
sk iem  i w sa m y m  G d a ń sk u  p r z y  k a p l icy  k r ó le ­
w sk ie j .  D w aj b isk up i  su fr a g a n i ,  w ło c ła w s k i  i p o ­
m orski,  po m o c  n ieś l i  b isk u p o w i  d y e c e z ja ln e m u ,  
k tó reg o  dobra  s k ł a d a ł y  s ię  z l ic z n y c h  w ło śc i  
w P ru sa c h ,  K u ja w a c h  i z iem i S i e r a d z k ie j ,  i d z i e ­
l i ły  s ię  na  18 k lu czo w ,  obe jm  iją cy ch  5 m ia s t  i 
163 wsi,  prócz  13 wsi o d d a n y c h  na w y n a g r o d z e ­
nie c z ło n k ó w  k a p i tu ły  i na  u tr z y m a n ie  s e m in a r -  
jura. N a d to ,  b isk u p i  k u ja w scy  n ie g d y ś  p ob iera li  
d z ie s ię c in y  z 8 1 2  wsi;  ale t e  n ig d y  r ze te ln ie  d a ­
wane n ie  b y ły .  W sp o m n io n e  dobra  p rzez  rząd  
pru sk i  z a b r a n e  z o s t a ł y  w k o ń cu  X V III  w ie k u .  
Z p r e r o g a ty w ,  daw niej  b iskupom  k u ja w sk im  s ł u ­
żą cy c h ,  ta b y ła  n a jz n a k o m its za ,  że  w se n a c ie  s i e ­
d z ie l i  tu ż  przy p ry m a sie ,  k tó r e g o  w b ezkró lew iu  
z a stęp o w a li ,  a g ł o s  d aw ali  po  b isk u p ie  k ra k o  
w sk im .  W  r. 1 8 1 8  bulla  P iu s a  VII pap ieża ,  o d ­
po w iedn io  do  zm ia n  p o l i ty cz n y c h ,  u r z ą d z i ła  n o w e  
b isk u p stw a ,  i w te d y  P o m er a n ja  o d p a d ła  od d y e ­
cezj i  k u ja w sk ie j ,  a  n a to m ia s t  n a b y ła  ona  z n a c z n ą  
c z ę ś ć  d a w n e j  a r ch id y ec ez j i  g n ie źn ie ń sk ie j ,  i odtąd  
biskup i  n a z y w a ją  s ię  k u ja w sk o  k a l isk im i.  K a ­
ta lo g  b isk u p ó w  dzie l i  s ię  na trzy  c zęśc i .  W  p ier ­
wszej c zę śc i  c z y ta m y  w y l iczo n y ch  10 kruszw ick ich ;  
w d r u g ie j  6 3  k u ja w sk o -p o m o r sk ic h ,  a w trzec ie j  
pięc iu  k u ja w sk o -k a l i sk ic h ,  z k tó r y c h  c z t e r e c h  r z ą ­
d z i ło  d y e c e z ją ,  a  je d e n  p rzed  o b ję c ie m  s to l icy  
u m a r ł  n o m in a te m .  O s ta tn im  b y ł  Jan Mich. M ar-  
sz e w sk i ,  z m a r ły  r. 1 8 6 7 ,  i o d t ą d  b iskup i tr o n  w a ­
kuje. T e  s ą  w a ż n ie j s z e  s z c z e g ó ły  z o g ó ln e g o  r y ­

su d z iejów  d y e c ez j i .  N a s t ę p u j e  h is to r ja  k a t e d r a ­
lnego  k o ś c io ła  w ło c ła w s k ie g o ,  k tó ry  p ie r w o tn ie  
drew niany ,  s t a ł  nad  W is łą  od r. 1 2 1 6  m u r o w a ­
ny; ale gdy  w o d a  z a le w a ł a  go, M aciej G o la n c z e -  
wski, biskup, r. 1 3 3 9  z a c z ą ł  b u d o w a ć  w s p a n ia łą  
św ią ty n ię  w m iejscu ,  w k tó r e m  dziś  s to i .  P o m i ­
jam y d aty  h i s t o r y c z n e  te g o  s t a r o ż y t n e g o  k o ś c i o ­
ła. K a p i tu ła  s k ła d a ł a  s ię  z o śm iu  p r a ła tó w  i 19  
k a n o n ik ó w ,  k tó ry m  w u s ta w ic z n y m  śp ie w a n iu  
dniem  i no cą  p o m a g a ło  2 5  w ik a r ju s z ó w ,  6  m a n -  
s jon arzy ,  8 p s a ł t e r z y s tó w  i 14  a lta rz y s tó w ;  dz iś  
je s t  e t a t  na  6 w ikar juszów .  S e m in a r ju m  d y e -  
cez ja ln e  w W ł o c ł a w k u ,  l ic z y  s ię  do  n a j d a ­
w n ie jsz y ch  w P o ls c e ,  bo n ie d łu g o  p o  k o n sy l ju m  
T ry denck iem ,  r. 1 5 6 9  fu n d o w a n e  z o s t a ł o  przez  
Stan .  K a r n k o w sk ieg o .  D z is ie jszy  s ta n  d y e c e z j i  
daje  nam  te s t a t y s t y c z n e  s z c z e g ó ły ,  że  d z ie l i  s ię  
on a  na tr zy  o f f i c ja ła ty ,  w k tó r y c h  je s t  13  d e k a ­
natów; k a p i tu ła  k a te d r a ln a  m a  6 c z ło n k ó w ,  k a ­
p itu ła  k o l le g ja ty  ka l isk ie j  8; s e m in a r ju m  profe s-  
sorów  5, a lu m n ó w  48 ,  w a k a d e m j i  a lu m n ó w  4,  
k a p ła n ó w  ś w ie c k ic h  3 2 8 ,  z ty ch ,  ju b i la t ó w  po  
d r u g ic h  pry m icja ch  3 ,  r e z y d e n tó w  w d y e c ez j i  5,  
e m e r y tó w  7, w r. z e s z ł y m  w y ś w ię c o n y c h  7 ,  z m a r ­
łych  13, w ik a r ju szó w  101; n ie o b sa d z o n y c h  w ik a -  
rjatów  49 ,  z a k o n n ik ó w  w k la sz to r a ch  199, na p a -  
rafjach 47 ,  z m a r ły c h  16, z a k o n n ic  56 ,  k o ś c io łó w  
parafja lnych  3 3 8 ,  fi lja lnych 37 ,  w tej l ic zb ie  m u ­
ro w a n y ch  ty lko  185 ,  parafj i  w a k u je  7, kap lic  o 
g ó łem  142 ,  a  z ty c h  7 2  m u ro w a n e ,  k la sz to r ó w  
z n ie s io n y ch  17, i s tn ie ją c y c h  12 m ę zk ic h ,  a 3  ż e ń ­
sk ie, s z k ó ł  g im n a z ja ln y ch  3, p r o g im n a z ju m  1, 
s z k ó łe k  e le m e n ta r n y c h  324;  szp ita l i  d la  ch o r y ch  
9, dla  s ta r c ó w  i ub o g ich  oraz  o c h r o n e k  51 .  O g ó l ­
na l iczba  lu d n o śe i  ka to l ick ie j  w o ff ic ja ła c ie  w ł o ­
c ła w sk im  101 ,735;  w ka l isk im  4 4 5 ,5 3 6 ,  w p i o t r ­
k o w sk im  3 0 4 ,0 8 9 ,  czy l i  r a zem  8 5 1 ,3 6 0 .  K a ta lo g  
t e g o r o c z n y  d y e c e z j i  k u ja w sk o  kalisk iej  j e s t  b a r -  
J z )  s ta r a n n ie  z r e d a g o w a n y  i tern się  różn i  od  
stereo typow o  w y d a w a n y c h  k a ta lo g ó w  w in n y ch  dye*  
cez ja ch ,  że  m ieśc i  k ró tk ie  o p isy  k o ś c io łó w ,  p o c z er -  
pn ięte  z n ie tk n ię ty c h  d o tą d  a k t  b isk u p ic h .  W r o ­
ku z e s z ły m  b y ły  h i s to r y c zn e  s z c z e g ó ły  o k l a s z t o ­
rach s u p r y m o w a n y c h ,  k tó r y c h  k s ią g  i a r ch iw ó w  
z a p e w n e  dz iś  już  o d s z u k a ć b y  trudno; w tym  z a ś  
roku m a m y  d z ie je  każdej  parafji  w p ie r w s z y m  
z p o r z ą d k u  d e k a n a c ie  w ło c ła w s k im ,  co  n a p ro w a ­
dza  nas  na d o m y s ł ,  że  r e d ik t o r  z ec h c e  w p r z y ­
sz ło śc i  p o su w a ć  dale j  sw ą  pracę ,  a tern sa m e m ,  
w k ró tce  z ło ż y  się  op is  w s z y s tk ic h  ś w ią t y ń  tej n a j ­
ob szern ie jsze j  w k r ó le s tw ie  d y e c e z j i .  " j a k i e  z t ą d  
o d n ie s ie  ko r z y śc i  h is to r ja  k o śc ie ln a ,  dość  p r z e j ­
rzeć  to, co już d z iś  z rob ion o ,  g d y ż  n a w e t  w ty c h  
ki lk u n a stu  k a r tk a c h  m ie ś c i  s ię  k i lka  in t e r e s s u j ą -  
cy ch  n o w y c h  sz c z e g ó łó w ,  d o ty c z ą c y c h  s z e r z e n ia  
s ię  re form acj i  w K u ja w a ch .  N adto ,  p le b a n  o d ­
c z y t a w s z y  k r ó tk ie  d z ie je  k o śc io ła  sw e m u  z a r z ą ­
dow i p o w ie r z o n e g o ,  z w ią ż e  s ię  z j e g o  p r z e s z ł o ś c ią ,  
i z w ię k s z e m  p o s z a n o w a n ie m  s tr ze d z  b ę d z ie  z a ­
bytków, p o b o żn o śc ią  d o b ro c z y ń c ó w  p ieczy  j e g o  p o ­
w ie r z o n y c h .

Przegląd  p o lityczn y .

P r a w ie  w s z y s t k ie  P a r la m e n t y  o d r o c z y ły  s ię  na  
ferje  w ie lk a n o c n e .  W k o ła c h  p a r la m e n ta r n y c h  
n ie m ie ck ich  u b o lew ają ,  ż e  z p o w o d u  p rzed łu ża ją c e j  
się  choroby  ks.  B ism a r ck ,  m n ó s tw o  r z e c z y  p o z o s ta ć  
musi n ie z a ła tw io n y c h ;  że  n a p rz y k ła d  p ro jek t  pra w a  
d r u k o w e g o  zm ie n io n y  w P a r la m en c ie ,  a bę d ą c y  n ie o ­
dzo w n ą  k o n ie c z n o ś c ią  dla  c e s a r s tw a ,  n ie  m o że  być  
z a tw ie r d z o n y m  w R a d z ie  z w ią z k o w e j  b e z  u d z ia łu  
ka n c le rz a ,  a b y ło b y  w ie lk ą  k lę sk ą  d la  s t r o n n ic tw a  
l ib era ln eg o ,  g d y b y  z p o w o d u  c h o r o b y  ks ięc ia  B i ­
sm a r ck a ,  p ro jek t  ten  m ia ł  być  z ło ż o n y m  a d  ac ta .

N ie m n ie js zy m  k ło p o te m  dla s t r o n n ic tw a  l ib e r a ­
ln e g o  n ie m ie c k ie g o ,  p o z o s ta je  w c ią ż  k w estja  w o j ­
skowa. D z ie n n ik i  p ó łu r z ę d o w e  n iecy lko  s t a n o w c z o  
tw ie r d z ą ,  że  rząd nie  zrob i  ż a d n y ch  z g o ł a  d la  t e g o  
s tr o n n ic tw a  u s t ę p s t w  w sw o im  p ro je k c ie  p r a w a  o  
wojsku c esa rstw a ;  n ie ty lk o  z a p o w ia d a ją ,  ż e  k a n c ­
lerz p a ń stw a  nie  będz ie  m ó g ł  brać  u d z ia łu  w o b r a ­
dach n ad  tern praw em  za ra z  po  f er ja ch  w ie lk a n o ­
cnych ,  o d b y w a ć  się  m ających ,  a le  n a d to  o ś w ia d c z a ­
ją, że  n a d z ie je  p o k ła d a n e  na  p o je d n a w c z e m  p o ś r e -  
In ic tw ie  kanclerza  w tej k w e s t j i ,  są  z g o ła  b e z z a -  
sadnem i, g d y ż  p od  w z g lę d e m  sp ra w  w o js k o w y c h ,  
ks. B ism arck  u z n a je  z u p e ł n ą  s łu s z n o ś ć  ż ą d a ń  c e ­
sarza, m a r sz a łk a  M o ltk e  i m in is tra  w o j n y .

(2 G. P.)
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O g l  o s ze n ia .
Kuratorowie massy upadłości Edmunda Bcrgemann 

kupca w Kaliszu.

Z mocy upoważnienia W-go Józefa F i a ł k o w ­
skiego Sędziego Komissarza oraz na  zasadzie Art: 
477 P. H. wzywają wierzycieli tegoż upadłego aby 
się z należnościami swemi do massy likwidowali, 
zarazem takowe usprawiedliwiając.

Kalisz d. M arca 1874 roku. 
(podpisano) Seweryn Tymieniecki P a tr .  T ryb.

(155 —2 1) Ludwik Mikulski

Do sprzedania

Folwark Żydów,
mila od Kalisza, bez służebności, dom mieszkal­
ny i zabudowania gospodarsk ie  murowane; bliższa 
wiadomość na miejscu. ( 1 4 7 - 3 - 2 )

Od dnia 1-go lipca 1874 roku  je s t  
„ „ „ „ „ . J d o  wypuszczenia w dzierżawę oberża, 
w mieście Błaszkach. O warunkach  można się 
dowiedzieć u właściciela dóbr Błaszki.

( 1 6 0 - 3 - 1 )

W Chojnie, pod Sieradzem, je s t  do sprze­
dania 3600 pudów mąki czyli krochmalu 

kartoflanego , po cenie rs.  3 za pud na miejscu, 
przy ta k  wysokiej cenie kartofli, pędzenie o- 
kowity z k rochm alu  byłoby o wiele korzystn ie j-  
szem, gdyż ten sprzedaje się po cenie produkcji 
czyli w stosunku ceny kartofli rs. 1 kop. 50.

W Sieradzu w sklepie W-go Janikowskiego od­
dano w komis kaszę kartoflaną po cenie 25 ko ­
piejek za funt jeden.

( 1 4 9 - 3  2) Tomasz baron D a i l g e l .

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publ., iż m a ­
gazyn mój zaopatrzy łem  w znaczny aso rtym ent

wyrobów platerowanych
z najświeższych fasonów, k tóre  się odznaczają t r w a ­
łością jako też  gustem wysokim; również o trzy ­
m ałem  samowary tulskie, he rb a tę  P opo­
wych i Buljon De Gibier, z czem się poleca. 

’( 1 6 2 - 3 - 1 )  J. Troska.

Dominium Kraski w powiecie Turek  
dum pod Uniejowem ma na sprzedanie 
kift sztuk macior i iOO jar- 

laków owiec cienko wełnistych, odbiór za- 
!raz po strzyży. ( 1 5 6 - 3 - 1 )

Potrzebny  jest

kapitał rs. 4000,
na la t kilka, na m ają tek  ziemski, 30 włók m a ją ­
cy, w gubernji kaliskiej położony. Zapewnienie 
kap i ta łu  hypoteczne, zaraz po Towarzystwie Kre- 
dytowem. Bliższa wiadomość w redakcji  „Kali- 
szanina.” (131 — 4 -4 )

Do sprzedania:
bryczka kam ieniarka w dobrym stan ie ,  tudzież 
trzy  pary chomont używanych, za p rzys tępną  ce­
nę, razem lub częściowo. Bliższa wiadomość u 
właściciela hotelu Berlińskiego W. Peszke.

(151— 3-2)

rócz żelaza, tyk tu ry  smołowej, smoły 
kam iennej,  blachy żelaznej angielskiej 
i cynkowej do pokrycia dachów, jako  
też blachy b ia łe j ,ang ie lsk ie j  i cem en­
tu  portlandzkiego, sprowadziłem: p łu ­

gi wrzesińskie, całe żelazne, zg łębiacze i extrapa-  
tory i takowe po cenach przystępnych sprzedaję. 

]?B. P r e s e r  w rynku, pod Nr 38.
(161— 3 2)

Dzierżawa Dóbr Ziemskich
w powiecie Kaliskim położonych, na la t  najwyżej 12, 
pod najdogodniejszymi warunkam i, ofiaruje się od 
1 Lipca r. b. Dwa folwarki z kompletnym inwen­
ta rz em  żywym i martwym. Rozległość włók 9.3, 
od k tórej czynsz opłacać się ma po rs. 90 z włó­
ki. S przedaż  inw en ta rza  żywego, lub kauc ja  na 
jego  całość około  rs. 1500Ó. Gleba klassy I-ej; 
bliższa wiadomość u S tan is ław a Boduszyńskiego 
P a tro n a ,  przy T rybunale  w Kaliszu ( 1 3 6 - 5 - 4 )

Folwark ilonacyjny Lubotyń
położony w gubern ji  kaliskiej,  powiecie kolskim, 
gminie Lubotyń, obejmujący p rzes trzen i  morgów 
662 z budowlami w dobrym stanie, w położeniu 
pięknem, z propinacją i rybołóstwem, oddany być 
może w każdym czasie w adm inistrację  12 letnią 
za  kaucją rs. 2000 i o p ła tą  rocznego dochodu 
rs. 2010 z góry w półrocznych ra ta ch  uiszczać 
się winnego. Bliższe warunki i szczegóły o t r z y ­
m ane być mogą w redakcji  Kaliszanina, w W a r ­
szawie w Kancelarji Mecenasa R om ana Wierzchlej- 
skiego, przy  ulicy Długiej, pod Nr 9, i u Józefa 
Palichowskiego, przy ulicy M arszałkowskiej pod Nr 
71, a na gruncie w Lubotyniu  u za rządzającego 
Magalsbiego, zaś osta teczne zawarcie k o n trak tu  
nas tąpić może z Alexandrem Wasiljewem m ieszka­
jącym  w mieście Radomiu w domu Sawickiego 
naprzeciw Rządu  Gubernjaluego. ( 1 5 0 - 3 - 2 )

^  zeszłym miesiącu zakup i­
ł e m  osobiście w W ęgrzech w n a j­
l e p s z y c h  miejscowościach okolicy 

hegiolańskiej znaczną ilość

W  I  3ŃT -A.
starszego, oraz z osta tn iego zbioru i takowe mo­
gę zalecić znawcom, gdyż odznaczają się czystym 
smakiem, i kolorem ziclonkowatym. Odebrawszy 
w tych dniach t ran sp o r t  takowych nie wątpię, 
że przy znacznym wyborze, tak  w b e c z k a c h  
jak w butelkach wszelkim wymaganiom i gustom 
zadość uczynić je s tem  w możności. Również z a ­
opatrzony je s t  mój sk ład  we wszelkie gatunki 
WIN W YSTAŁYCH. Niemniej zw racam  uwagę 
am atorów na miody węgierskie wystałe, 
wszystkie ga tunk i sp rzedaję  po cenach nadzwyczaj 
nizkich; czem się polecam.

Stanisław Rosenthal,
właściciel sk ładu  win hur tow ego i detalicznego 

( 1 1 1 - 6 - 4 )  w Kaliszu.

A c n R o  k tó ra  już  wiele la t  była w obo- 
V J b U  U d , w i ą z k a c h  jako  gospodyni na wsi, 
poszukuje podobne miejsce. Bliższa wiadomość 
w redakcji  Kaliszanina. (159)

Kalendarz astronomiczny kaliski.
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Wład. Jawornicki
Rejent Kancellaryi Ziemiańskiej gubernii 
w d. 21 Lutego (5 Marca) r. b. otworzył s 
Kancellarję w Gmachu T ry b u n a łu  cywilnego «
liszu (157-

Mam zaszczyt zawiadomić SzanOJj^
Publiczność miasta Kalisza i jeg®
lic, iż z dniem 1 (13) marca 1 

przy dotychczas istniejącym m a g a a y n l ę # % .  
wia damskiego przy ulicy S-go Stan - 

wa w domu W. Mianowskiej, otwieram

magazyn obuwia męzkiego
w którym p rzy jm uję  wszelkie obstalunki 1 ^  
kończam takowe aku ra tn ie ,  z dobrego mate J 
i po cenach nader  umiarkowanych. Z cz.ein (,|i- 
lecain się łaskaw ym  względom Szanownej P 
czności. . „

( 9 9 - 1 0 - 8 )  Ł .  G a l e w i c * '

v • u ’ nvch
Mam honor zawiadomić JW . i g r

- J.-— - .Johywateli. oraz mieszkańców miasta.
lisza, iż z dniem 1-go m arca r. b. z a d z i e r z ^ '  j6 
wapielnią w Trojanowie, pod Kaliszem. "  3Zulicf 
obstalunki, przyjmuję w handlu moim prz-y 
Kanonickiej, i na miejscu, obsta lunki takowe 
łą  skrupulatnością  za ła tw ione  będą.

( 1 6 3 - 5 - 1 )  Z a c l i a r j a s z  I f e a h ’s*

D O B R A  Z I E M S K I E , ,
w powiecie Konińskim; jedne włók 59, m ® j 
włók 14, z kompletnym inwentarzem  2J 
martwym , r dobremi budowlami, są do 3P,r2 pe- 
łącznie lub oddzielnie. Bliższa wiadomość " 
dakcji Kaliszanina. - «

Władysław .lezierS**’̂  
U rzędnik Dyrekcji Szczegółowej ,

(158—3-A/

Nasiona pastewny,
Koniczyna Czerwona i Biała, Marchew, p ‘‘ po- 
Kukurydza,  Rajgras, S tok łosa  (Bromus Moj*131 
bik koński,  sprzedaje A. Węgierski* p i ć  

Zgłaszać się można do Sczanieckiego 'v ^ 
szu ulica Józefina Nr. 561. ( l 5 6 "

Kurs Giełdy Warszawskiej.
Dnia 31 m arca  1874 r.

monet}' 1 pap iery .
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O bligi T o w arzy stw a  K red. Z iem sk. . 
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B ilety B anku  C esa rs tw a  z ro k u  1860 
N ow a rossy js . pożyczka p rem jo . 1864

„ n , » w ' 1866
Akcje D rogi Żel. W arsz.-W icd. za szt.

„  „ W arsz .-B ydgosk iej .
„ Głów. Tow. R os. D ró g  Ż claz .
„ D ro g i Ż elaz. W arsz .-T ere3po ls.

O bligacje Kolei Żelaz. T erespo lsk ió j 
Akcje K olei Żel. Fabrycz.-Ł odzkió j . 
5 ° /o L isty  Z astaw ne R ossy jsk ie  . .

lć4 I 50 
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W artość  kup . o d L  Z. s ta rych  .k. 110
„ „ „  now ych „ 131 %
„  „ „  L ikw idac. „  133j

W e k s l e .
B erlin: W eksel 100 ta la ro w y  2 d.
Londyn: 1 fun t sz te rlin g  3 m.
Paryż: 300 franków  10 d. . . .
YViedeiS: 150 flo renów  2 m. . .
Moskwa: 100 rs r . I m .......................
P e te rsb u rg : 100 rsr . k r ó tk i . . .

i, „  „  3 m. . .
w yjdzie .
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R e d a k to r ,  J .  T a ń s k i .  —  W  d r u k a r n i  W ydawcy, W. H indem itha .  —  Za pozwoleniem cenzury  m ie jscow ej r z ą d o w e j .


